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Część Urzędowa. 
O B W IE S Z C Z E N IE .

PISARZ TRYBUNAŁU PIERW SZEJ INSTANCYI.

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Józefa Kluger O. M. Krakowa w 
swym imieniu działającego, tudzież W ojcie­
cha Kluger usamowolnionego w assystencyi 
kuratora działającego w Krakowie przy uli. 
cy Stolarskiej pod L. 63 zamieszkałych, tu­
dzież Katarzyny z Rulkowskich 1 voto Gorz­
kowskiej, teraźniejszej Olszakiewiczowej w 
assystencyi m ęża , także w iniiflftńu sweni i 
jako  inatki i opiekunki małoletniej córki Ma- 
ryanny Gorzkowskiej działającej, w Krako­
wie przy ulicy Szczepańskiej pod L. 371 za­
mieszkałej w drodze pertraktacyi spadkowej 
po niegdy Józefie Gorzkowskim i Brygidzie 
1 T o to  Gorzkowskiej 2 Rokickiej, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licytacją kamienica 
W Krakowie przy ulicy Szczepańskiej pod 
L .  371 położona do massy po tychże należą­
ca, od wschodu z kam ienną pod L. 372 Ada­
ma Krzyżanowskiego, od południa z ulicą 
Szczepańską, od zachodu z kamienicą pod 
L . 370 Wilczyńskiego granicząca, a to sto­
sownie do wyroków-sądowych między suk­
cesoram i zapadłych.

W arunki licytacyi tej kamienicy wyrokiem 
Trybunału z dnia 13 października r. b. za­
twierdzone, są następujące:

1) Cena szacunkowa kamienicy w Krako­
wie przy ulicy Szczepańskiej pod L. 371 po­
łożonej, ustanawia się według oszacowania 
przez biegłych na pierwsze wywołanie w sum­
mie złp. 19,256, która w razie braku licy­
tantów do $ części, to jes t :  do zip. 12,837 
gr. 10 na trzecim terminie licytacyi zniżoną 
zostanie.

2) Chęć licytowania mający, złoży część 
powyższego szacunku jako vadium od złoże­
nia którego tak dział popierający, jako tćfc 
Andrzej Rokicki są  wolni.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe jeże l i­
by się jak ie  okazały za rok ostatni.

4 )  Nabywca zapłaci koszta licytacyi za 
kwitem adwokata sprzedaż popierającego i 
na jego ręce i wypłaty powyższym warónkiem 
jako i niniejszym objęte z szacónku wylicyi 
towanego potrąci.

5) Po zapłaceniu podatków i kosztów li­
cytacji według warunku 3 i 4  otrzyma de­
kret dziedzictwa.

6) Resztę wylicytowanego szacunku priy 
sobie zatrzyma, z obowiązkiem płacenia pr0 
centu x j50 od chwili nabycia i takowy stós0 '



wnie Jo- wyroku klassyfikacyjnego, i działu 
za  nssygnacyą sądową wypłaci.

7) Niedopełniający warunków licytacyi u -  
tracł vadium, i nowa licytacyi. na koszt jego 
i niebezpieczeństwo* a nigdy na zysk przęd­
li *Wł.iętą zostanie. ’

Sprzedaż takowa odbywać się będzie na au- 
dyencyi Trybunału  I. Instancyi W. W. K ra .  
kowa w domu władz sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 ranne) 
zaczynając, za popieraniem adwokata Ada­
ma Gołęberskiego.

D o takowńj ogłaszają się trzy termina:

pierwszy 12 stycznia 1
drugi 14 lutego r  1838 roku.
trzeci 14 marca '

W zyw ają  się na tę licytacyą wszyscy chęć 
kupna mający, oraz prócz szczególnie we­
zwanych, wszyscy jakiekolwiek praw< rze­
czowe m ające, aby pod rygorem prekluzyi 

•na pierwszym terminie licytacyi złożyli na 
audyencyi Trybunału wszelkie tytuły swych 
praw i wierzytelności, z wykazem mianycl) pre» 
tensyj i ustanowieniem adwokata.

Kraków dnia 24 października 1837 r.
Janicki.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  % P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  Paryż 8 Listopada. —
L is t  z Madrytu pod d. 29 donosi,  że liczne, 

chociaż tye bardzo silne bandy karlistów uwi­
j a j ą  się W okolicach, a nawet aż pod bramy 
Madrytu czynią podjazdy. Dnia 27 jedna zta- 
kowych band, przychwyciła jen. Iriarte, byłe­
go wice-króla Nawarry z 7 innemi osobami, 
i za przyrzeczeniem złożenia na oznaczonćm 
miejscu 16,000 dueros, wypuściła na wolność.

Wybory na deputowanych dzieją się w ca­
łej prawie Francy i , korzystnie dla rządu. L i ­
beraliści rzadko gdzie mogą się utrzymać. 
Ze  174 deputowanych, obranych już  na pio* 
wincyi, 146 należą do stronnictwa umiarko­
wanych , i są powiększej części ministeryal- 
nemi; 25 należą do partyi liberalnej, a 3 le- 
gitymistów. — Głowa liberalistów paryzkich

P. Lefitte, nieulrLymał się , ani W Paryż* 
ani w Rouen, ani w St. Germain, ani w Ar* 
ras; ostatnią jeszcze nadzieję utrzymania się 
ma w wyborcach Bajonny. Tym czasem ro­
zgniewany upadkiem swym w Paryiu-i w Rouen, 
napisał w sali wyborów między innemi, ta 
wyrazy: > l}otwarz i  kłamstwo dały mi upasdź 
w Paryżu i  u> Rouen. (Jeszcze widać nie 
wiedział o St. Germain i Arras). Nieniam 
już  czego żądać po wyborach we F fancyi.« 
( J e  n’ a i  p l u s  r i e n  a d e m a n d e t  d e  l a  
F r a n c e  E l e c t e r a l e . *

Podług najpóźniejszych wiadomości od g ra ­
nic hiszpańskich z d. 4 b. m. Don C ąilos  
zostawiwszy część wojska w gófach Soria, 
powrócił także bez najmniejszej przeszkody 
do Nawarry. Don Sebastian jeneralissimaS 
armii karlistowskiej wydał z tego powodu 
odezwę do wojska w kiórej zapowiada bliski 
koniec uzurpacyi rządu madryckiego. T ak ąż  
sarnę odezwę wydał Don Carlos, i zapewnił 
wojsko sw e , iż jeszcze jedna taka Wyprawa 
położy koniec rewolucyi.

Papiery hiszpańskie w Paryżu d. 8 Spa* 
dły z 21 na 2 0 | .

W ia d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Petersburg 10 (31) Października. —  

Dnia 25 września N . Cesarz J m ć , ż J .  C. 
W .  Następcą zjechawszy z portu Kerczeń* 
skiego na brzeg, był w cerkwi sobornej i o- 
glądal muzeum, tudzież pensyą panien sz la­
chetnych. O 10 rano Cesarzewic: odjechał
na powrót do Krymu, do Cesarzowej, a N. 
Pan na tymże statku parowym (Gwiazda pół- 
nocna), p u ś c i ł  się w podróż do R edu t-K ale ,  
gdzie stanął szczęśliwie 27 września o polu* 
dniu. — p .  28, o 9 rano, J. C. Mość pojechał 
dalej; w Kataisie, raczył nocować, a dnia 29 
o 10 godz:nie, puścił się w dalszą drogę. X ią -  
żęta iinieratyńscy i swonieccy oraz znaczniej­
sza szląchta, towarzyszyli J .  C. M. do gran i­
cy Gruzyi. Na Molickiem stanowisku, Ce-



—  999  —

, łarz Jmć miat nocleg, gdzie był spotkany przez 
gruzyjskiego cywilnego gubernatora i m ar­
szałka gubernialnego z xiążętami i szlachtą, 
tudzież przez znakomitszych mieszkańców 
pohlizszych ostetyńskich wąwozow. Od s a ­
mego Red»t-K ale , jechał drogą nowo - u rzą .  
dzoną dla dogodniejszej komunikacji między 
G ru z ją  a pobrzeżem morza Czarnego. Dro­
ga ta, przedtćm prawip nieprzebyta, z powo­
du bagien, lasów pierwiastkowych -i łańcu­
chów gór skalistych, teraz daje zupełnie wy­
godny przejazd, — D. 30 Cesarz Jmć stanął 
szczęśliwie w Surnni, zkąd, d. 1 b. m., o 7 
rano, wyruszył dalej ku Achałcych.

— Z  Odessy 1 Października. —

Dziś otrzymaliśmy wiadomości z Alupki, 
daluwane wczora, 30 września. — N. Cesarz 
Jmć zwiedziwszy, jadąc na powrót z Gelen- 
dzika i Aoapy, miasto Kercz, wyjechał ztam- 
tąd  w sobotę 25go września do R edut-K ale , 
na statku parowym G wiazda północna . — N. 
pani i J. C. W. W . Xiężniczka Mary8, nie 
przestają używać doskonałego zdrowia i co- 
dnia przejeżdżają się konno w ogrodach i oko­
licach Alupki. — W  niedzielę 26 wrześnie, 
przybył do Jałty z Kerczo, Da wojennym pa- 
rowym statku Gromonosiec J. C. W . W. X . 
Następca Cesarzewicz, a d. 28 o 9 g. rano, 
wyjechał z Alupki i puścił się >v dalszą dro­
gę, przez Jałtę i Ałusztę do Symferopola.

— P aryż  29 P aździern ika . —
Baronowa de Barante, przybyła tu dzisiaj 

z Petersburga, w towarzystwie córki swojej 
i je j męża barona Nervo, z resztą rodziny. 
Co do p. B aran te ,  ten zdaje się być wstrzy­
many przez okoliczności, od których śnieżyd 
bęifcie czas, kiedy będzie mógł korzystne z 
■ dzielonego urlopu.

Jeu e r . i t -porucznik Sylwan Karol hrabia 
Valee, dowodzący teraz w Afryce, urodził 
się w Brienne-le Chaleau dnia 17 grudnia 
1773, a dnia 1 września 1792, wszedł jako 
podporucznik do szkoły Jery i w (jhulonB

W  stopnia porucznika ądbył kampanię 1793 
r. w Niderlandach, odznaczył się przy p rz e j ­
ściu Renu pod Neuwied, w bitwie pod V urz-  
burgiem 1796 r. jako kapitan, a 1800 pod 
Mosskirch i Hohenlinden. Cesarz m ianował 
go podpułkownikiem 1804 i ozdobił krzyżen| 
legii honoroweji Umieszczony przy sztabie 
arfyleryi, odznaczy! się w bitwie pod Jena, 
poczem posunięto go 1807r. na  stopień puł­
kownika. Za bitwy pod Eylau i Friedlandem 
otrzymał krzyż oficerski legii honorow ej. P o ­
tem powierzył iu u  cesarz dowództwo nad a r -  

tyleryą jednego z korpusów w Hiszpanii, 
gdzie mając udział W rozmaitych bitwach po­
stąpił nareszc ie-na  jenerała brygady a po­
tem na jenerała dywizyi. W  czasie studnio­
wego rządu Napoleona, przyjął dowództwo 
artyleryi, co nieprzeszkadzało, że pozostał w 
złużbie czynnej i otrzymał od Ludwika X V II I  
krzyż ś Ludwika.

Z  H a g i 30 Października.

W a Jre s ie  stanów jeneralnych podanym d. 
27 b. m. królowi w odpowiedzi na mowę tro­
nową, powiedziano między inneini: »Ubolewa* 
my, iż raz jeszcze widzieiny się zawiedzeni 
(nogmals xyn te leur gesleld) w nadziei ukoń- 
czenia interesów belgickich i zagodzenia nie'- 
porozumień, których szybki koniec stal się 
dla kraju, naglącą potrzebą. (E ene klimende 
lehoefle).

— Od granic M ullan  10 Października  —

Stary Kostaki Paszknn Kantakuzeno, zo­
stał ministrem spraw wewnętrznych, a dotych­
czasowy .minister, przełożonym szpitala w Jas- 
gach. Bojar Grigori Ghika z Herza został 
prezesem dywanu doinnask zwanego, (najwyż­
sza władza sądowa). Aleku Ghika i Kostaki 
b tt irdza , niedawno" mianowani ministrami, 
wzbraniają się przyjąć tych urzędów; Miko- 
laki lłosnovan, ma być naczelnikiem milicji, 
na miejscu Theodora Rarsz. Zdaje się j e ­
dnak , ze Rosnovau nie jest bardzo skłonny
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do podjęcia się tego obowiązku. — Postępo­
wanie ogólnego zgromadzenia stanów W oło­
szczyzny, uczyniło wielkie wrażenie. Zgro­
madzenie to jakkolwiek rozwiązane, nie chcia­
ło się rozejść i oświadczyło, że tylko ulegnie, 
W kłorymto celu baron Riichmann, zażądał 
u xięcia pomocy wojsko wej. W istocie, siła 
zbrojna wysłaną została, a deputowani zale­
dwie w tenczas dopiero, opuścili salę swych 
posiedzeń,

W  Bukareście zawiązało sią towarzystwo 
mające zamiar tłumaczyć autorów francuz- 
kich na język wołoski; wydano już  niektóre 
dzieła ftoussego, Lamartina i Wiktora Hijgo. 
Najczynniejszemi członkami tego towarzystwa 
są  damy; jedna z nich należąca do pierwszej 
w kraju rodziny bojarów, wytłumaczyła Cha- 
teaubrianda Duch Chrześciauizmu, druga z :ś 
(nazwiskiem Sambotanka), tłumaczy romanse 
Jerzego Sanda (pani Dudevant).

—  Ź  Kalkuty  21 M aja. —

Jeneralny gubernator, postanou ił podo­
bno nareszcie '  wdać się czynnie ze strony 
kom panii,  do spraw królestwa Oude, w stro­
nie północnej Indostanu. System dawania 
subsydyów i utrzymywania rezydentów, stał się 
jakto wszędzie być musi, przyczyną zupeł­
nego zepsucia adm. wew. Król mial w danein 
sobie zaręczeniu ze strony kompanii, wszelkie 
bezpieczeństwo dla swych posiadłości tak prze- 
ciwku wewnętrznym j a k  i zewnęt. nieprzy­
jaciołom, a temsamem widział się wolny oa- 
wojny i zamieszek, z drugiej zaś strony u- 
kroconą została duma jego  przez zbyt wiel- 
ką  przewagę kompanii. Kompania doradzała 
najpierw kr-.:o\vi stosowne zaradzerie, ale na­
daremnie, zachodziły jednakże względy, dla 
których kraju tego pod siebie zagarniać do 
szczętu nie chciała; może też dla tego, że oj­
ciec teraźniejszego króla poczynił dla niej 
przed lat 20 wielkie przysługi, co wkładało 
na nią konieczny obowiązek utrzymania jego 
rodziny na tronie. Frócztego zachodziła j e ­

szcze ważna okoliczność polityczna, że dwo­
ry krajów Oude i Nizam, są  jedynemi iejzczfl 
punktami siednocze.iia dawnego włbdztwa 
mahometnńskiego w Indyach, gdzie macho- 
metańska szlachta, wysokich stopni w rządzie 
i w wojsku dostępować mogła. Kompania 
nie pragnie wcale pozbawiać mahometańskićj 
licznej całych Indyach ludności, tego rodza­
ju  zadowolenia i pociechy, ażeby przez od­
jęcie je j  wszelkich widoków, do ostateczr.ćj 
nie przywieść rospaczy Jednakże zakorze­
nione zte jest  zbyt teraz wielkiem, a przy­
najmniej doszło w Oude do takiego stopnia, 
że dłużej trwać nie może; w Nizam zaś kraju, 
daleko większym, bo przeszło 10 millionów 
ludności liczącym, niedłużej zapewne potrwa, 
jak  przez ciąg życia teraźniejszego wezyra. 
Z tejto przyczyny postanowił gubernator j e ­
neralny, żeby podatki w kraju Oude były wy­
bierane na przyszłość przez urzędników an­
gielskich, pod kióretni krajowcy łagodniejsze­
go obchodzenia spodziewać się mogą.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R t K O W A .

Od dnia 16 do 1? Listopada.

P r z y b y l s k i  x i ą d z ,  z P o l s k i ;  —  G i i i i t h e r  A d a l b e r t ,  

B a c z y ń s k i  I g i i a e y ,  G i a j e r  J a n ,  z  G a l i c y i ; —  G ą s i o r ó w -  

a k a  M a r c y a i n i a ,  z B e l g i i .

Wyjechali z Krakowa.
Z a w i s z y n a  E l ż b i e t a ,  do  P o l a k i ;  —  M i l o w s k i  W a ­

l e n t y ,  B r o n i e w s k i  L . e o n ,  D ą b a k i  W ł a d y s ł a w ,  d o  G a *  

l i ey ti ;  —  J a s  t e  w* k i  I g n a c y ,  do  P r u s s .

Doniesienie.
Do handlu pod znakiem GirafFy przy uli­

cy Grodzkiej nadeszedt transport p r a w d z i ­
w y c h  a m e r y k a ń s k i c h  K A L O S Z Y  g u ­
m o w y c h  męzkich i damskich.


